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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 2, Marca .

P rz y b y ł  t u :  Xiąźę E d w a r d  z u  S c h ó n -  
a i c h  ■ C a r o l a t h ,  z C a r o i a t b .
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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 20. L u t e go .
Dzis jeszcze tutejsze gazety nap e łn io ne  są 

szczegó łami  o wczorajszem spe łn ien iu  wyroku 
śmierci .  G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x ,  wia- 
ro go d n a  w tej mi e rze ,  tak tę rzecz op isuje :  

. godzinie 7rnej przybył  kat z 9. p o m oc n ik a ­
mi do więzienia Luxem bou rsk ie go  i wręczył  
Dyrek to rowi  rozkaz ^stracenia, poczerń skaza- 
nych  na śmierć do sali wp row ad zon o .  W  sali 
tej zasiadło na ławce trzech żandarmów z b r o ­
n ią  w ręku.  — F ieschi  przyszedł  pierwszy
w .osvarzystwie swych s t r ó ż ó w ; wszedł z min ą
sp ok o jn ą ,  obej rzał  się na  wszystkie st rony 
1 usiadł w mi lczeniu na  wskazanej  m u  ławce.  
T r z e c h  pomocmkow kata zbl iżyło się do  n iego 
Z zapy tan iem,  czy nie  ma  surduta .  N a  c o ?  
zapy ta ł  Fieschi .  Bo z imno.  E j  co t a m,  nie 
d łu g o  Cierpieć będę.  P rzec ież  s łusznie mówi  
c i e  . . . N ie c h  przyniosą s u r d u t ,  wy jmcie

z n iego p ie n ią d z e ,  n ic  n ie  zostawiajcie.  G dy  
m u  ręce w tył za w iąz yw ano ,  prosi ł ,  żeby ich 
tak mocno  n ie  k rępowano.  Pomocn ik  j e d e n  
popuśc i ł  nieco powroza i zabierał  się do z w ią ­
zania  m u  nóg .  „Oto ,  dziś mi  się właśnie śni ­
ł o ,  źe mi nogi  k rępowano."  YV czasie tych 
p rzygo tow ań  F ieschi  ciągle żywo rozmawia ł  
już1 nie z po m oc n ik am i  kata' ,  ale z i nne mi  
o be c n em i  o s o b a m i , które w więzieniu poznał .  
Al j !  i ty tu j e s t e ś ,  r zekł  do j e dnego  z swoich 
s t ró żów,  to bardzo niesłusznie.  I ty także 
mój  Pe t i t ,  który byłeś m y m  przyjacie l em,  
chcesz widzieć jak mnie  krępują j idź precz,  
dla ciebie n iema  tu żadnego  za t rudn ienia .  
P o te m  zamilkł ,  spuści ł  g łow ę  i był  zam yś l o ­
n y ;  nas tępn ie  rzeki nagle tone m u r oc z y s t y m :  
M ó j  B o ż e ,  czem u kości moich  pod Moskwą  
n ie  zos tawi łem; n ie  by łbym z m u sz o ny  teraz 
w ojczyźnie dać g łowę pod miecz katowski.  
L e c z  oświadczam wa m , moi  P a n o w ie ,  którzy 
się tu znajdu jec ie ,  wyświadczyłem przysługę 
mojej  o jczyźn ie ,  powiedz ia łem prawdę ;  nie 
żałuję t ęgo;  na rusz towan iu  muszę dać przy­
kład.  Po t em wołając g ło śn o  na jednego z u- 
r zędn ików więz ienia  r ze k ł :  Panie Boud eau ,  
uściskaj mi ę ,  p roszę  cię o t o ;  a l b o  czyliź się 
boisz uściskać m ię ?  Pan B ou d e au  u|ciskał  go.  
D z ię k u ję ,  rzekł Fieschi .  P o  skończeniu przy- 
go tow ań  powstał  F iesch i ,  obej rzał  s ię  i r ze k ł ;



M .P . B iorę was wszystkich za św iadków, źem
g ł o w ę  m o j ę  P a n u  L av o c a t o w i  p r z e k a z a ł ;  uczy* 
n i l e m  to  n a  p i ś m i e  i s p o d z i e w a m  s i ę ,  ź e  w o la  
m o j a  sp e ł n io n a  bę d z i e .  K tó ż  p o d n i e s i e  m o j ę  
g ł o w ę ?  O ś w i a d c z a m ,  źe  n i e  d o  n i e g o ,  lecz  
d o  P a n a  L a v o c a t a  n a l e ż eć  b ęd z i e .  T a k  g ł o w a  
na l e ż y  d o  P a n a  L a v o c a t a ,  d u s z a  d o  B og a  a  
c ia ło  d o  z i e m i .  P o  w y m ó w i e n i u  tych s ł ów  
wz ią ł  go kat za r ę kę  i zap i  o wa dz i ł  do  krzes ła .  
W  tej chwi l i  zbl iżył  s ię  d o  n i e g o  ks iądz Gr ive l .  
S k o r o  go F i e s c h i  z ob ac z y ł  w y c i ą g ną ł  ku  n i e m u  
g ł o w ę  na  zna k ,  i e  g o  uśc iskać  p r agn i e .  Czc igo ­
d n y  k a p ł a n  p r zyc i sną ł  g o  do swe g o  se r ca  ki lka­
k ro tn i e  z s e r d e c z n e m  u n i e s i e n i e m ,  co wszys tkich  
o b e c n y c h  w z r u sz y ł o .  F i e sch i  w idząc  ł zy  w  o- 
c za ch  j e g o  z a w o ł a ł :  I  ty t a k i e  p ł ac ze sz?  J a  
ci to m a m  o d w a g i  d o d a w a ć ?  J a  u m i e r a m  
z s p o k o j n e m  s u m i e n i e m  i bez  b o j aźn i .  W i e r a
0  t e i n ,  o d r ze k ł  X.  G r i v e l ,  n i e  wą tp i ę  o  t em ,
. . .  a le  s p o ko j no ść ,  pamię t a j  o  B o gu J  —  T e ­
r az  w p r o w a d z o n o  M o r e y a .  U b i ó r  j e g o  by ł  
t e n  s am ,  co w czasie  p r o c e s s u ;  u s i adł  n a  ł a w c e ;  
do zw o l i !  wszystko z sobą z r o b i ć ,  i n i c  n i e  m ó ­
wi ł .  C zas am i  tylko r zu ca ł  o cz am i  p o  s t o j ących  
n a  oko ło .  Mi l c ze n i e  to i s p o k o j n o ść  d z iw n ie  
s i ę  wyd awa ły  p r zy  c iągl e  r o zm aw i a j ą c y m  Fie-  
s c h i m .  G d z i e  też  P a n L a v o c a t ?  rz ek ł  m i ę ­
dzy  i n n e m i ,  c zy  n i e  p r z y j d z i e ?  C zy  m u  n i e  
p o w i e d z i a n o ,  źe  g o  w id z i e ć  p r a g n ę ?  C h c ę ,  
ż e b y  p r zys zed ł .  J eże l i  n i e  p r z y j d z i e ,  u m r ę  
p o t ę p i o n y .  N a  te s ł owa za tk n ą ł  i nu  G r i ­
ve l  usta r ę k o m a  i r zek ł  ł a g o d n i e :  P r z y j ac i e l u ,  
co  za m o w a !  mi l c z ;  p i s a ł e m do  P a n a  L a v o -  
cala.  N a  to u spokoi ł  s i ę  F i e s c h i ,  lecz j e szcze 
k i l kakroiń i e  w s p o m n i a ł  nazw i sko  P a n a  L a v o ­
cata .  W  czas i e da l s z yc h  p r z y g o t o w a ń  stał  
p r z y  f i larze cz łow ie k  j eden  w d os t a t n i m  sza-  
r a czkowy tn  s u r d u c i e  z c zapk ą  z b a r a n k i e m  na  
g ł o w i e ;  pal i ł  o n  sp o k o j n i e  t y t uń  i p r z y p a t r u ­
jąc s i ę  t e n t u ,  co  się kolo n i e g o  d z i a ł o ,  z  ob j ę-  
t r t o ś c ą  p r z e m ó w i !  kilka s ł ow d o  swo ich  sąsia 
d ó w  , . . B y h o  P e p i n !  N a  zn a k  kata us i ad ł  
ob ok  M o r e y a ,  zdjął  s u r d u t  i c hu s t k ę  ze  szyi
1 odda!  je  j e d n e m u  z s t r ó żó w  m ó w i ą c :  Da j  to 
P a n u  Dy rek to ro wi .  G d y  m u  r ę ce  W tył  wią­
z a n o  ciągle t y tuń  palił .  T w a r z  j e g o  Radnego 
n i e  okazywa ła  p o r u s z e n i a ;  g ło s  j ego  by ł  m o ­
c n y ,  ale m a ł o  mówił , '  W  chwi l i  j edna i t ,  gd y  
m u  ko łn i e r z  u koszul i  u r ż n i ę t o ,  o b r uc i ł  s ię do  
M o r e y a  i r z e k i :  M ó j  stary M o r e y u ,  zda j e  się,  
ź e  s ię r a z e m  na  d rug i  świat  u d a m y !  N ie c o  
p r ę dz e j  l ub  p ó ź n i e j ,  cóż  n a m  na  t em  za l eży ,  
o d rz e k ł  M o r e y .  P o  chwil i  spoj rza ł  P e p i n  na  
F i e s c h e g o :  N u ż e ,  F i e s c h i ,  r zek ł  d o  n i ego  
na pó ł  z  u ś m i e c h e m ,  jes teś  k o n t e n t ;  s toisz  na 
p r z ec i w  of i ary  swoje j .  F i e s ch i  chc ia ł  o d p o ­
w ied zieć , l ecz  X ,  G r iy e l  p ro s i ł  g o ,  aby m i l ­

czał .  O  k w a d ra n s  n a  8 u k o ń c z o n o  p r z y g o t o ­
w an i a  i powsta l i  skazan i  n a  ś m ie r ć ;  m i a n o  
ich b o tv i e m  wy p ro wa d z i ć .  M o i  P a n o w i e ,  
r z ek ł  P e p i n ,  c iąg le  j e s zcze  z l ulką  w g ę b i e ;  
z b r o d n i a  F i e s ch i e g o  n a  s a m y m  F ie s c h im  s p o ­
cz y w a .  P r ó c z  n i e g o  ż a d n e g o  t u  w i n n e g o  n i e  
ma .  F i e s ch i  r z ek ł  z swej  s t r o n y :  D o p e ł n i ł e m  
m e j  p o w i n n o ś c i ; ż a ł u j ę  t y łk o ,  ź e  j e s z cz e  40  
d n i  żyć  n i e  m o g ę ,  bo  w te d y  w ie l e b y m  n a p i ­
s a ł . —  S p r o w a d z o n o  i ch  t e r a z  n a  d z i ed z i n i e c ,  
g d z i e  t rzy po j a z dy  n a  n i c h  czeka ły .  F i e s c h i  
s ze d ł  n a p r z ó d  i c iąg l e  z o t a cz a j ą ce m i  go  o s o ­
b a m i  ro z m a w i a ł .  P e p i n  s z ed ł  za n i m  pa l ąc  
t y tu ń .  M o r e y  by ł  o s t a t n i ,  a l e  tak s ł a b y ,  ź e  
g o  d w ó c h  l udz i  p r a w ie  n ie ść  m u s i a ł o ,  N i e  
up uś ćc i e  m n i e ,  r z e k ł ,  b o b y tn  jak kawał  d r e ­
w n a  na  z i e m i ę  upa d ł .  Ś m ia ło  t y lko ,  ś m ia ł o !  
o d p o w i e d z i a n o  m u .  O h !  o d r z e k ł ,  n a  śmia ło-  
ści n i e  z b y w a ,  a le  n o g i  za  s ł a b e .  K a ż d e g o  
z  n i c h  w s a d z o n o  d o  o s o b n e g o  p o j a z d u  z  sp o ­
w ie d n ik i e m  i d w o m a  ż a n d a r m a m i .  P o  d r o ­
dz e  r o z m a w i a j  c i ąg l e  F i e s c h i  z  s w o i m  s p o w i e ­
d n i k i e m  i j e s zcze  s i ę  p r z e d  n i m  n a  n i e o b e ­
c no ść  P a n a  L a v o c a t a  uska rża ł .  J u ż  m i ę  n i e  
o d w i e d z i ł ,  r z e k ł ,  n i e ł a d n i e  to  z j ego  s t r o n y .  
Pos t aw  s i ę  w  j ego  m i e j s c u ,  m ów i ł  k si ądz G r i ­
v e l ,  g d y b y ś  m i a ł  p rzy j ac i e l a  w t e m  p o ł o ż e n i u ,  
c z yh żb yś  n i e  u n ik n ą ł  tak b o l e s n e g o  s p o t k a n i a  
s i ę ?  R o z u m i e m  c i ę ,  m ó j  k s i ęż ę ,  o d p o w i e ­
dz ia ł  F i e s c h i  Z g a tu n k i e m  u s z a n o w a n i a .  U w a ­
g a  twoja  s ł u s z n a , z a s t o su j ę  s i ę  d o  n ie j .  P e ­
p in  po rz uc i ł  l u l k ę ,  sko ro  m u  s p o w ie d n i k  da ł  
d o  z r o z u m i e n i a ,  iżby l ep i e j  by ło  g d y b y  ty tu-  
n i u  n i e  p a l i ł ,  aby  go  z t e m  większą  m ó g ł  s ł u ­
chać  uw agą .  W  d o m u  j e d n y m  w bl i skości  
m ie js ca  s t r acen i a  z n a jd o w a ł  się Sę dz i a  i ns t ruk-  
cy j ny  Z a n g i a c o m i  i P a n o w i e  C a u c h y  i L a -  
c b a u v i n i e r e ,  p ro toku l i ś c i  T r y b u n a ł u  P a ro -  
wskiego.  W y s ł a n o  ich t am że  dla spi sania  z e ­
zn a n i a  P e p i n a ,  j eże l i by  j ak i e  u cz y n i ć  chcia ł .  
S k o ro  po j azdy  n a  mie j s cu  s t r acen i a  s t an ę ły ,  
wys iedl i  wszyscy  t rzej  z n i e z m i e n i o n ą  spoko j -  
ności ą.  K o m m i s s a r z  p oh cy i  V a s s a l ,  ma j ą cy  
ad hoc  p o l e c e n i e ,  zbl i ży ł  się do  P e p in a  i r z ek ł :  
P a n i e  P e p i n i e ,  zbl i ża  s i ę  os t a tni a  chwi la  t w e ­
go życia.  N i e  w iąże  cię  j uż  ża de n  i n t er es ,  
p o w i n i e n e ś  w y zn a ć  p r a w d ę .  J eż e l i  chc e sz  co  
z e z n a ć ,  go towi  j es teśmy s ł uch ać  c ię .  P e p i n  
o d p o w ie d z i a ł  z  n i ez wy k łą  s t a ł o śc i ą :  D o  u c z y ­
n i o n y c h  p r z e z e m n i e  z e z n a ń  n i c  już  d o d a ć  n i e  
m o g ę .  P o w ie d z i a ł e m  wszystko,  c o m  wiedz i a ł .  
U m i e r a m  n i e w i n n y ;  j e s tem of i arą  h a n i e b n y c h  
zab i e g ó w .  Po l e c a m  wa m m o j ę ź o n ę  i m o j e  d z i e ­
ci,  G d y  p o t e m  P e p in  d o  s a m e g o ' ru s z t o w a n i a  
p r zys t ąp i ł ,  p o n o w i ł  Patą V a s s a l  sw o je  n a p o m n i e ­
n ia .  J e s z cz e  cza s ,  r z e k ł ,  j e szcze  m o ż e s z  w y ­
z n a ć ,  je że l i  c h c e s z ;  t r a ce n i e ,  o  i le  s i ę  to  t w o je j
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o a o b y  d o t y c z y ,  n i e z w ł o c z n i e  w s t r z y m a n e  b ę ­
dz i e .  O s t a t n i a  ta u w a g a  m o g ł a  P e p in o w i  p r o m y k  
n ad z i e i  wys tawić ;  a le  i t o  n i c  n a  n i m  n i e  w y ­
m o g ł o ,  i z  d u m ą  g ło w ę  p o d n o s z ą c  d o  gó ry  
o d p o w i e d z i a ł :  N ic  mó j  P a n i e ,  riic j u ż  n i e
m a m  d o  n a d m i e n i e n i a  p rócz  t e g o ,  co p o w i e ­
d z i a ł e m .  P o  tych s ł o w a c h  uściskał  P e p i n  
k s i ędz a  G a l ł a rd a ,  p oc a ło w a ł  Krucyf ix i w y n o ­
sząc  o c z y  ku n i e b u  rzekł  d o n o ś n y m  g ło s em :  
P r o s z ę  B o g a  o p r z e b a c z e n i e , p o  tysiąc r azy
0  p r z e b a c z e n i a :  Da l e j  ws tąp i ł  na  s t o p i e ń  a s t a ­
n ą w s z y  na  g ó rz e  spoj r za ł  r az  j es zcze  n a  m n ó ­
s two  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  i r z ek ł :  Bądźc i e
z d r o w i ,  m o i  P a n o w i e !  p a d a m  o f i a r ą ,  j e s t em  
n i e w i n n y ,  bądźc i e  zd ro w i !  T e r a z
p rz y s z ł a  kolej na  M o r e y a ,  k tóry ,  w ym ó w iw sz y  
s ł o w a :  dz ięki  B o g u ,  t er az  s i ę  p r z ec i e  koń cz y ,  
kaza ł  się n ie ść  na r u s z t ow an ie  i z n i e z a c h w i a ­
n ą  sp oko jn ośc i ą  u m a r ł .  T w a r z  F i e s c h i e g o  
n i e  zm ie n i ł a  się an i  n a  chwilp w tym  o k r o ­
p n y m  czas ie .  R o z m a w i a ł  z o tacza j ącemi  go  
o s o b a m i  i w tedy  j r s z cz e  m ó w i ł ,  g d y  j e d e n  
z op ra w có w  p o ło ż y ł  m u  r ę kę  na  r a m i e n i u ,  na  
z n a k ,  ź e  i d la  n i e g o  n i e s zc zę sn a  nadesz ł a  
chwi l a .  W  to warzy s tw ie  k s i ędza  Gr ive t a ,  k t ó ­
r e g o  zak l i n a ł ,  a b y  g o  d o  o s t a t n i e j  n i e  
o p u s z c z a ł  c h w i l i  ws tąpi ł  n a  ru s z to w a n ie
1 w ted y  pros i ł  o  p o z w o l e n i e  p r z e m ó w i e n i a  do  
ł u d u .  K o m m i s s a r z  pol icyi  Vas sa l  z e zw o l i ł  na  
t o ,  a le  z a l ec i ł  m u ,  ż e by  to  w jak na jk r ó t s zych  
u sk u t ec zn i ł  wyrazach .  F i e s c h i  p r z y b r a ł  n a ­
s t ę p n i e  p os t a wę  k r a s o m ó w c y  i r z ek ł  d o n o ś n y m  
g ł o s e m :  N i e  z a d ł u g o  6 t anę  p r z e d  Bo g iem .  
P o w i e d z i a ł e m  p r a w d ę ;  u m i e r a m  s p o k o j n i e ;  
w y ś w i a d c z y ł e m  mo j e j  o j e zyzn i e  p r z ys łu g ę  wy,  
j aw ia j ąc  m o i c h  w sp ó łw in o w a j có w .  P o w i e ­
d z i a ł e m  p r a w d ę ;  n i e  sk ł a m a ł e m  ; N i e b o  b io r ę  
n a  św i a d k a :  j e s tem k o n t e n t  i s zczęś l iwy.  P r o  
ezę  B og a  i l udz i  o  p r z e b a c z e n i e ;  a le  s z c z e ­
g ó l n i e j  B og a !  Of ia r  m o i c h  bardz ie j  m i  żal ,  
ani że l i  m o j e g o  życ i a !  T o  w yrz ek ł s z y  n a g l e  
s i ę  ob róc i ł  i po dda ł  s ię Ka tow i !  O  g o d z i n i e  
7., m i n u t  53 s t anęl i  na  mie j s cu  s t r a c e n i a ;  
w pięć m i n u t  p ó źn i e j  j u ż  by ło  po  wszy s t k i e mu .

P e w i e n  tutejszy właściciel  kawia rn i  m i a ł  
N i n i e -Lassave  o f i arować z n a c z n ą  p e n s y ą ,  aby  
u  n iega  jako D e m o i s e l l e  d u  c o m p t o i r  pozost ać  
chc i a ła .

W  T u l o n i e  o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć ,  - iż 18 
d z i a ło w a  korweta  la D i l i g en c e  rozb i ł a  s i ę  na  
m o r z u  n i e da l eko  L i w o r n y ,

Z a  s t a r an i e m I eg ' - ymis tów o d p ra w i ł o  się 
w ki l ku kośc io ł ach  tu t e j szych  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń ­
s two  w  ro cz n i cę  z g o n u  X ięc i a  Be r ty .

O k r ę t  P n i o w y  „ J u p i t e r , "  n a  k t ó r y m  z n a j ­
du j e  s ię K o n t r - A d m i r a ł  M a c k a u ,  i f r ega ta  
T e r p s i c h o r e ,  w y p ł y n ę ł y  dn .  5,, b .  m ,  z  Bres t ,

N a  po k ł a dz i e  ich  fest 300 a r t y l ł e rzys tów*  W  
p o r c i e  B res t  są  j e s zcze  ok rę ty  l i n io w e  „ J e n a , "  
„ S a n i  P e t r i "  i „ H e r m i n e , "  k t ó r e  wk ró t ce  p o ­
p ł y n ą  t a k ż e  d o  A n t y l l ó w .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  z ia jmowała  s i ę  p r z e d  
ki l ku d n i a m i  s am ern t  tylko p e t y c y a m i ;  z g r o ­
m a d z e n i e  p r a wie  ża dn e j  uwag i  na  m e  n i e  z w r a ­
c a ł o ,  i dla t ego  P r e z e s  z a g ro z i ł ,  iż g d y b y  ro z ­
m o w y  p r y w a t n e  n i e  us t a ły ,  z n i e w o l o n y  b ę d z i e  
o d ł o ż y ć  sessyą .  U s p o k o j o n o  s i ę  c o k o l w i e k ;  
l e cz  w k ró t c e  z n o w u  zaczę ły  s ię r o z m o w y  o 
p r z e s i l e n iu  min i s t e r y^ l ne r n .  Zd a j ą cy  s p r a w ę  
o pe ty c y a c h  wc hodz i l i  ko l e j n o  na  m ó w n i c ę ;  
l e cz  n i e  s ł u c h a n o  i ch  g ł o s u ,  i d e p u t o w a n i  
p r a w ie  m a c h i n a l n i e  g ło sowal i  w z g l ę d e m  ich 
w n io sk ó w .  Ż ą d a n i e  atol i  b y ł e g o  l i we ran t a  
wielkiej  a r m i i ,  n az w i s k i em  M i c h e l e t ,  o w y ­
p ł a ce n i e  m u  14^,000  fr. z a j ę ł o  d e p u t o w a n y c h .  
Z d a j ą c y  sp r a w ę  r adz i ł  odes ł ać  tę pe ty c yą  d o  
P re z e s a  r ady  M i n i s t r ó w ,  co- sk łon i ł o  X ięc i a  
B rog l i e  do  o ś w ia d c z e n i a ,  ź e  j a ź  p r z e d  d w o ­
m a  laty R a d a  S t anu  o d r z u c i ł a  w z m i a n k o w a n ą  
pe tycyą .  S k o ń cz y ł a  s i ę  sessya o g o d z in i e  
b e z  w y z n a c z e n i a  d n i a ,  k i e dy  s i ę  z n o w u  o d ­
p rawi .

Z  d n i a 2 2 . L  U t e  go.
Dzis i aj  p od a j e  M o n i t o r  skł ad  n o w e g o  ga ­

b in e t u  d o  pu b l i c zn e j  w iad omo śc i .  P a n  T h i e r s  
jes t  P r e z e s e m  R a d y  m in i s t r ó w  i m i n i s t r e m  
sp ra w  z e w n ę t r z n y c h ;  Pan  Sau ze t  W .  Z a c h o ­
w aw cą  p i e c z ę c i ,  o r az  m i n i s t r e m  Sp ra wie d l i ­
wośc i  i s p r aw  d u c h o w n y c h ;  H r .  Montal ive. t  
m i n i s t r e m  sj i raw w e w n ę t r z n y c h ;  P .  Pa ssy  m i ­
n i s t r em  h a n d l u  i bu do w l i  p u b l i c z n y c h ;  B a r o n  
P e l e l  m i n i s t r e m  o św ie ce n i a  p u b l i c z n e g o .  
T r z e j  i n n i  M in i s t r o w ie  za t r zyma l i  wydz i a ły  
s w o je :  M ar sza ł ek  M a i s o n ,  jako Min i s t e r  woj .  
n y ;  A d m i r a ł  D u p e r r e  maryna rk i  i H r .  A r ­
go  ut ,  s ka rbu .  \

K o  n  s t y t u  c y o n  i s t a wyraża  :  A n g l i a  
w k ró t c e  m i e ć  bę dz i e  na  m o r z u  S r o d z i e m n e m  
n i e z m i e r n i e  w ie lką  f l ot t ę ,  jakiej  od cza sów 
w o je n  N a p o l e o ń sk i c h  n i e  mia ł a .  O k r ę t y  o d ­
p ływa ją  w na jw iększe j  cichości  i z z ap i eczę to -  
w ane rn i  r o z k a z a m i ;  g r o m a d z ą  s i ę  wszys tkie  
p o d  Mal tą .  W  g r o n i e  d y p l o m a t y k ó w  ob i ega  s 
p o g ł o s k a ,  ź e ‘ c e l e m  tych n a d z w y c z a jn y c h  u- 
zb r a j ań  jest  s e k r e tn e  p r ze ds i ę w z i ęc i e ,  któ_rego 
na g l e  w yk o n a n i e  świa t  cały zadz iwi .  Słychać ,  
ź e  t lot ta A n g ie l s k a  na  w io s n ę  nag l e  się ukaże  
w  Da rd an e l l a ch  i na  m o r z u  Cza r r i em  a naw e t  
n a  b r ze gac h  azya tyck ieh  D a rd a n e l l ó w  w y l ąd u ­
j e ,  aby  tara. z a jąć  na p r zec iw  Rossyi  o b r o n n e ,  
m i l i t a rne  s t ano wi sko ,  jakie  F r a n c y a  w A n k o -  
n i e  p r ze c i w  p o t ę d z e  Aus t ryacki e j  za ję ła .  J a k ­
ko lw iek  d o m y s ły  te  wątpl iwości  u l eg a j ą ,  t y l e  
j e d n a k  r zec zą  p e w n ą ,  ź e  p o ł o ż e n i e  i  s t anowi -



s t o  Roseyt wzglądem Persyi :i Turcy i dla A n ­
gli i  nieznośnem i że to wszystko może  wkrótce 
gwałtownych dozna  zmian.  (  Porównaj arty­
kuł z Anglii .)

Z  d n i a  23.  L u t e g o .
Na  posiedzeniu dzisiejszem Izby  D ep ut o­

wanych nastąpił wybór trzech nowych  W ic e ­
prezesów w miejsce wyniesionych na.godność  
Ministrów .P P .  Sauzec,  Passy i Pelet." Obra­
no znaczną g łosów większością PP.  Calmon,  
Duchatel  i Teste.

Gazety dzisiejsze obejmują obszerne rozu­
mowania nad po łożeniem i uklądetn nowe go  
Ministeryum.

Król Jgmśp podpisał pod wyrokiem śmierci  
zapadłym na F iesch iego ,  Pepina i Moreya na 
stępujące s łowa:  „ T y l k o  uczucie wielkiego  
obowiązku powoduje mię do udzielenia po­
twierdzenia,  będącego jednym z najboleśniej­
szych dla mnie czynów życia mego;  żądam 
tylko,  aby Fieschiemu z powodu jego szcze­
rych zeznań i postępowania podczas processu 
dodatkową,  część kary odpuszczono i żałuję  
m o c n o ,  że sumnienie  moje nie pozwala mi  
więcej  uczynić."

Nina Lassave została przez właściciela ka­
wiarni de la Renaissance na placu g ie łdowym  
przyjętą jako Demoisel le  de comptoir za mie­
sięczną gażę 1000 franków; dzisiaj pokaże się 
tam po raz pierwszy.

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 23. Lutego.

W  liczbie wit lkich okrętów w oje nny ch , któ­
re w Portsmouthcie uzbrajają, znajdują się 
prócz okrętów o '74 d/ iałach jeden też o 84 
i jeden o 120 działach, T e n  największy okręt 
„  Britania," ma stosownie do urzędowych  
wiadomości wyręczyć „Kaledonią"  na morzu  
środziemnem.  L u b o  i w innych portach na. 
szych wielkie przedsiębiorą uzbrajania,  rozu­
mieją jednak powszechnie ,  źe dopiero po przy­
jęciu wniosków marynarki się dotyczących roz­
kaz uzbrojenia i osadzenia znamienitej liczby 
okrętów ciężkich- urzędownie wydany będzie.  
Niezawodną,  że ku początkowi lata eskadra 
obserwacyjna z 16 do 20 okrętów francuzkich 
i angielskich złożona na -wschód się puści.  
Liczba okrętów liniowych angielskich,  będą­
cych teraz w istotnie pełnej s łużbie ,  wynosi  
tylko g ,  podczas kiedy Rossya takich bkrątdw 
ma 20. Wnioski  ministrów żądają, aby bud­
żet marynarki na rok bieżący o półmil iona fu.  
szterl. podwyższono.

T i m e s  zamyka dzisiaj ciekawy artykuł, 
w którym dowodzi ,  że Lord Palmerston wcale 
na to się nie zdał ,  aby wojnę z obcem mo ­
carstwem prowadzić z energią i pomyślnym

skutkiem. ( U m ie śc i my  ten artykuł później  
w całości.)

W y r a c h o w a n o ,  iż w Irlandyi znajduje się  
600,000 ludzi nie chcących dawać dziesię­
c iny ,  i że ci ,  którzy mają prawo do jej p o ­
bierania,  wydaliby 3 miliony funt. szterl,,  aby 
wszystkich owych  ludzi pociągnąć do sądu 
Izby  Skarbowej; koszta bowiem w każdej 
skardze o dziesięcinę wynoszą w tym sądzie 
5 funt. szterl.

S u n  donosi  z Aten  pod dniem 7. Stycznia,  
iż tameczny Pose ł  angielski Pan L y on s  p o ­
zyskał zupełne zaufanie Króla Bawarskiego  
i Króla Greckiego.

N a  odprawionem dziś zgromadzeniu cz łon ­
ków wielkiego centralnego towarzystwa rolni­
czego pod przewodnictwem Pana Gore,  p o ­
stanowiono,  aby Lord Wynfort  uczyni l  w Iz- 
bie Wyższej  wniosek względem ustanowienia  
takiej Kommissyi do rozpoznania stanu rolnic­
twa,  jaką już wyznaczono w Izbie  Niższej.

Rozkaz dzienny wydany d. 11.  b. m. do woj­
ska w Irlandyi ,  oznajmia,  iż odtąd pfficero-  
wie dowodzący korpusami lub oddziałami,  
wezwani do exekwowania dzies ięciny,  lub 
cz ynszu ,  albo też wyroków zapadłych w spra­
wach cywilnych,  powinni  wezwanie to prze­
słać wpierwej Generałowi d ow od ząc em u,  aby 
ten porozumiał  się z rządem, czyli wojsko ma  
dać żądaną pomoc.  W  dwóch tylko przypad­
kach może  wojsko dać natychmiast pomoc ,  to 
jest gdy wezwanie pochodzi od Szeryfa lub 
Podszeryfa hrabstwa, i gdy idzie o  przytłu­
mienie powstałego buntu.

Dnia  13. bież. m. odebrano tu depesze od 
Pana H .  El l i s ,  nadzwyczajnego Posła naszego  
przy dworze perskim. Dnia 12. b. m. wysła­
no  stąd gońca gabinetowego z depeszami wy-  
dzjału osad i admiralicyi do Pana  H .  D o u ­
glas,  Lorda naczelnego Kommissarza wysp  
Jońskich i do Gubernatora Malty.

Kroi Jtnć dozwol i ł  Pułkownikowi Panu A .  
L.  Ha y ,  członkowi Parlamentu,  nosić order 
Karola I I I . ,  dany mu przez Królową Regent-  
kę hiszpańską.

Liczba majtków angielskich została r> 5000  
powiększoną i wynosi teraz 33,000

Pułkownik de R oos  i Kapitan Drinkwater,  
którzy Hrabiemu Durham towarzyszyli do 
Odessy,  a potem zwiedzili kilka portów morza  
Czarnego,  wrócili do Angl i i .

H i s z p a n i a .
. JZ M a d r y t u ,  dnia 3, Lutego.

Rząd wyznaczył  Kommissyą do rozstrzą- 
śnienią kwestyi względem uznania krajów po­
łudniowo-amerykańskich.  Kommissyą tę skła­
dają: Margrabia de la R e u n i o n ,  Panowie:



C a n o  M a n u e l ,  A lc a l a  G a l i a n o ,  A g u i r r e  So -  
lar ie i C a r n e r e r o .  J e d e n  z  tych  c z ło n k ó w  był 
V i c e  - K r ó l e m  Mexyku .  Dżisiejsfca gaze t a  
D w o r s k a  umi e śc i ł a  okó ln ik  P a n a  M en d . z a b a l ,  
w y d a n y  d,  27. z. m ,  do  w ła d z  w ró ż n y c h  p ro -  
w in c y a c h ,  w z g l ę d e m  ro zw ią za n i a  s t anów i n o -  

.wych  w yb o ró w .  P r z y p o m i n a  w n i m  n i e z m i e n ­
n e  zasady ,  n a  k tórych s ię sys t em r zą d u  op i e r a ,  
i o ś w ia d c z a ,  iż m i n i s t e r y u m  n ig d y  n i e  ods t ą ­
pi  od  swo ich z a m y s ł ó w ,  w y m i e n i o n y c h  w  p ro ­
g r a m ie  z d ,  14, W r z e ś n i a ,  W z y w a  wszys tkich  
p r z y w ią za n yc h  d o  t r o n u  i kra ju , aby  p u b l i ­
c z n ą  o p in i ą  tak k i e ro wa l i ,  i żby s ię n i e  d o p u ­
s z c z o n o  ża d n e j  n i e b ez p i e c zn e j  skwapl iwośc i ,  
w  cza s i e ,  kiedy rząd  zos t aje  bez  p o m o c y  S t a ­
n ó w .  Oś wi ad c za  ń a k o n i e c ,  iż r z ąd  s tarając 
6ię o  p r z y w ró c e n i e  sp ok o j noś c i  a u tw ie r d ze n i e  
p o m y ś ln o śc i  i s ł awy H i s z p a n i i ,  pok ł ad a  z u p e ł ­
n e  za u fa n i e  we  ws pa n i a ło my ś l no śc i  n a r o d u  h i ­
s z p a ń s k i e g o ,  w p r z y k ł a d a n iu  s ię wszys tk i ch  
d o b r z e  m yś l ąc y ch  i w  go r l iwośc i  wszystk ich  
w ładz .

W i a d o m o ś ć  o ro z w ią z a n i u  s t a n ó w  zos t a ł a  
d o b r z e  p r z y j ę t ą  w e  wszys tki ch  p r o w i n c y a c h :  
m ias t a  B a d a jo z ,  C a c e r e s ,  B u r g o s ,  Va l l a do l i d ,  
A n d u j a r  i i n n e ,  o świadczy ły  swoje  z a d o w o l e ­
n i e  z p o s t ęp ow an i a  m i n i s t e ry u m .

W c z o r a j  o g ło s z o n o  tu z zwyk łą  u r o c z y s to ­
ścią u ch w a l ę  ro z w ią z a n y c h  s t a n ó w ,  w z g l ę d e m  
n a d a n i a  większej  w ładz y  m in i s t r o m .

P o s t a n o w i e n i e  K ró lo w e j  R e j e n i k i , w y d a n e  
d .  2g. S tyczn i a  p r z ep i su j e ,  iż co dz i e ń  m a  być 
w ys y ł an y  z t u t e j s ze j  stolicy g o n i e c  do  o s t a tn i e ­
g o  miasta przy  g r an i cy  f r anc usk i e j  z d e p es za ­
mi  r z ąd ow em i  i l istami.

W c z o r a j  p r z yb y ł  tu G e n e r a ł  A l m o d o v a r .  
N i m  wy jecha ł  z o b o z u ,  u łoż y ł  się z  G e n e r a ­
ł e m  C o r d o v a  , aby czekać  do god ne j ,  po ry  ro k u  
d o  p r zed s i ęwz ięc i a  s t a n o w c z y c h  dzi a ł ań .  M n i e ­
m a  o n ,  iż zac i ąg 100,000 ludzi  do  w o j sk a ,  u-  
ko ńc zy  się w środku  K w i e tn i a ,  k i edy -dz i a ł an i a  
ma j ą  się z n o w u  zaczaić. C o r d o v a  n i e  myśl i  
■wziąć dymis sy i ;  w p iśmie  d o  p i e rws zeg o  M i n i ­
stra pod d. 31. S ty cz n i a ,  w insz u j e  m u  r o z w i ą ­
zan ia  s t a n ó w , i o świadcza  p r z y c h y l n o ść  swo-  
j ę  do s p r aw y  Królowe j .

Z  d n i a  5.  L u t e g o ,
G a z e t a  D w o r s k a  p i s z e :  „ M i n i s t e r y u m  

o d  czasu  ułworzfenia swego  n ie  p r ze s t a ło  n a  
chwi lę  z a jmować  się ś ro dk am i  po l e ps zen i a  l o s u  
w ie rzyc i e l i  k ra jowych.  W y m a g a j ą  t ego  ogó l -  
rie  zasady sp rawiedl iwośc i  i w ł a sny  i n t e r e s  j e ­
g o ;  a l bo w iem  tylko uż y c i e  ś rodk ów  do  p o w o l ­
n e g o  zap ł acen i a  d ł u g u  k r a j o w e g o , m o ż e  u-  
. iwierdzić k r edy t  pub l i c zn y .  G d y b y  S t any  
( Cortes )  były teraz,  z g r o m a d z o n e , minis te ' -y-  
u m  p o da ło b y  irn swoj  p ro j ek t  do  p r a w a  w z g l ę ­

d e m  d ł u g u  za c i ą g n io n e g o  w k ra ju ,  a uw a g i  u- 
c z y n i o n e  pod cz as  r o z p r a w ,  b y ły b y  wskaza ły ,  
jak i e mod yf ika cy e  są p o t r z e b n e ,  i m o ż n a  b y ł o  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  źe  po  s k o ń c z e n i u  r o z p r a w ,  u- 
s t awa  by ł ab y  t aką ,  jak oko l i cznośc i  wy ma ga j ą .  
L e c z  S tany  z g r o m a d z ą  s i ę  d o p i e r o  d.  22. M a r ­
c a , a w tak ważne j  i n a g ł e j  r z ec z y  m i n i s t e r y ­
u m  jest  z o s t a w i o n e  s a m e m u  sobi e .  U c h w a ł ą  
nada j ąc ą  m u  większą  w ł a d z ę ,  u p o w a ż n i o n e  
jes t  do  p r z eds i ęwz ięc i a  ś r o d k ó w  ce l e m  u k o ń ­
cze n i a  w o jn y  d o m o w e j ;  a jakiż ś ro de k  b y ł b y  
d o  t ego  s t o s o w n ie j s z y m ,  n a d  t e n ,  k t ó r y  m a  
na  ce lu  u t w ie r d z i ć  z a sady  k r e d y tu  k r a jo we go ,  
i z abezp i ec za j ą c  los  n i e z l i c z o n y c h  r o d z i n ,  tak 
d a w n o  z a w ie d z i o n y c h  w s ł u s z ny ch  n ad z i e j a c h  
s w o i c h ,  u sz l ache tn i ć  d u c h a  p u b l i c z n e g o ,  o r az  
po w ię k sz yć  l i czbę  i z apa ł  o b r o ń c ó w  p r a w e g o  
t r o n u ?  Z  d rug i e j  s t r ony  po t r ze b a  ustal ić los  
w ierzyc ie l i .  T a k  w ięc  m i n i s t e r y u m  widzi  s i ę  
z n i e w o l o n e m  ucz yn i ć  s a m o  z s i ebie  to,  co przy  
p o m ó c y  S t a nó w  us k u t e c z n i ć  z a m y ś l a ł o ,  i dla 
t e g o  r zecz  tę p o w i n n o  wzi ąć  pod  ro zw ag ę  z tern 
w iększą  t r o sk l iwośc i ą ,  aby  za s t ąp i ł o  brak  r o z ­
p r aw  p a r l a m e n t o w y c h ,  Z  tej  p r z y c z y n y ,  n i e  
p o d o b n a  r z ą do w i  w p i e r w s z ym  t y g o d n i u  L u t e ­
g o . { j a k  chc i a ł )  og ło s ić  p o s t a n o w i e n i a  w tak 
w a ż n y m  p r z e d m io c i e ;  n i e  m o ż n a  atol i  m n i e ­
m a ć ,  aby o n i m  z a p o m n i a ł .  M i n i s t r o w ie  K r ó ­
lowej  sp o dz i e wa ją  s i ę ,  iż j es zcze  w c i ągu  mie-  
s iąca L u t e g o  b ę d ą  mogl i  za t l ósyć  uc zy n i ć  ż y ­
c z e n i o m  i p o t r z e b o m  kraju.“

S to sown ie  do  p os t a no wi en i a  K ró lo w e j  R e ­
j en tk i  z dni a  2. b. m . , M in i s t e r  w o j n y ,  H r .  
A l m o d o v a r  ob j ą ł  z n o w u  obowiązk i  u r z ę d u  
s w e g o ,  k tó r emi  s i ę  R an  Men d i zab a l  t em cza -  
so w ie  za jmował-

Z  B a r c e l o n y ,  dn i a  3. L u t e g o .
G u a r d i a  n a c i o n a l  m n i e m a ,  iż wy pad ek  

n o w y c h  w y b o ró w  będ z i e  po m y ś ln y  d la  z a m y ­
s ł ów  r e f o rm y  P a n a  Men d izaba l .

P o d z i e l o n o  Kat a lon i ą  na 7 o b w o d ó w ,  zktó* 
rych  każdy ma  mie ć  k o r pu s  woj ska ,  w y n o s z ą ­
cy od  3 do 4 t ys ięcy l udzi .  Karol i śc i  oddal i l i  
s ię  z wyższej  Kat a lon i i ,  c e l e m  u d a n i a  się ku 
b r z e g o m ,

C o d z i e ń  w zm aga  się n ęd za  w tu t e j s zem m i e ­
ś c i e ,  ul ice  są n a p e ł n i o n e  ż e b r a k a m i ,  i k o ­
n i e c z n i e  p o t r z e b a ,  aby  po l i cy  a uży ł a  stóso- 
w n y c h  ś ro dk ów .

W ł o c h y ,
Z  T u r y n u ,  dn i a  16. L u t e g o .

( G a z .  p o w s z . )  —  O t r z y m a l i ś m y  tu bardzo  
n i e p o m y ś l n e  dla r z ąd u  h i s zpańsk i ego  w ia d o ­
mośc i .  Głoszą  o rozg a ł ęź o ny m  spisku na  ż y ­
cie i z a r z ąd y  Kr ó lo w e j  Reg en tk i .  R o z u m i e j ą  
p o w s z e c h n i e ,  iż w Mad ryc i e  w.krńrtce do w ie l ­
k ich p rzy jdz i e  z a b u r z e ń ,  k iedy P a n  M eńd iz a -
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bal  przez  rozwiąząn ie  S tanów wielki i s totnie 
po p e ł n i ł  błąd.  P o d łu g  zdania Tu ry ńs k i eg o  
kor responden ta  w H is z p an i i ,  r ząd Madrycki  
W nad zwycza jnym ambaras ie i n ie  m o ż e  się 
żadne j  spodz iewać moralnej  p o m o c y ,  co w o- 
be c ny ch  okolicznościach dla Hiszpani i  więcej 
zn ac zy ,  aniżeli  p o m o c  m a te r ya l na ,  w razie,  
jeśliby istotnie spisek miał  wybuchnąć.  W s za k­
że nie zważając nawet  na mora l ną  pomoc ,  
którąby w takim d n i u  zamieszania Stany dać 
m o g ł y ,  ganią  Pan a  Me ndizaba la  z p o w o du  
rozwiązan ia  ich nawe t  i dla t e g o ,  źe wypadku 
przysz łych wyborów dok ładn ie  oznaczyć nie 
mo ż e  a tak na większe moż e  t rudności  w przy­
szłej  I zb ie  na t rah ,  aniżeli  te b y ł y , które chciał  
usunąć .  A l e  wtenczas nie  będzie to w moc y  
j ego zwołane Stany na no w o rozwiązać ,  a lak* 
by  o n  sam więcej  od  poprzedników swoich do 
zn ies i en ia  S tatutu Królewskiego się przyłożył .  
Jakkolwiek  bądź ,  zdaniem kor responden ta  T u ­
ry ńs k i eg o ,  po łożen ie  Pana  Mendizabala  bar* 
dzo  się pogorszyło  i n ie  podoła on  s tosownie  
d o  obie tn ic  swoich załatwić i ustalić sprawy 
Hisz pan i i .  — Eskadra  sardyńska wróci  do  G e ­
n u i ,  gdzie ją rozbroją.

T  u r ć y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 19. Stycznia.

T u r e c k a  gazeta T e k w i m i  W e k a j i  obej­
m u je  przepisy wzg lędem porównan ia  Dyg n i t a ­
rzy  krajowych co  się tyczy stopnia.  D y g n i t a ­
rze  państwa Ot tomańsk ie go  dzielą się na 3. klas* 
sy: Ulem ów,  Panów mieczowych ,  i Panów p ió ­
r o w y c h .  Najwyżsi  urzędn icy k ra jowi,  W i t l k i  
W e z y r  i Mufti  czyli Szeik el I s l a m ,  są w j e ­
d n y m  stopniu.  Nas tępuje potetn Seraskier,  jako 
najwyższy u rzędnik wojskowy. I n n i  Dygni ta ­
rze  wszystkich ^ch klass dzielą się n a  ąry sto­
pnie .

T a ż  gazeta do n os i ,  iż W a l i  Rumi l i  u m i e ­
ści ł  załogę w zan ie dba ne j  dotąd twierdzy Be- 
rat  w A l b a n i i ,  która leży w środku Sandsza-  
kostwa A w l o n i a ,  i jest k luczem do  A rn a u d .

T e k w i m i  W e k a j i  donosi  oraz,  iż w nocy 
z  24. na 25. R a m a z a n u  Suł tan  r aczył  skosz to­
wać potraw ugo towanyc h  dla wojska w tutej­
szej s tol icy,  i przekonać się o  ich dobroci .  
W  dow ód  swego zadowolenia  uda rowa!  o r d e ­
rami  9 u rzędn ików Def te rda rya tu  wojska li­
n io weg o ,

Z  d n i a  27.  S t y c z n i a .
Ca ła  p rawie flota s**»i. ciągle przy ar senale .  

N i e  s łyebać ,  aby j ą  mi an o  rozbroić.  P rzec i ­
wnie  m ó w i ą , iż korzystając z pierwszej  p o g o ­
dy wypłynie  na  mor ze  M a r m o r a ,  dla odbywa­
n ia  ćwiczeń w ojennych .  Refo rma  wielkiej wa­
g i ,  a k tóra ,  jak się spodziewać należy,  z cza­
sem  obszerniej zastosowaną zostanie, rozpo­

częła s ię  już  w A r m e n i i ,  i w n iek tó rych in ­
nych p rowincyach :  W i e l u  baszów m i a n o w a ­
ny ch  przez ostatni  tevdjihat mają na przyszłość 
adminis t rować swoje baszostwa na korzyść r zą ­
d u ,  nie  zaś na wła sn ą ,  jak dotąd było w z w y­
czaju.  Po t rzebaby  mieć  wyobrażen ie  o n ie ­
sprawiedl iwościach i o nadużyc iach  władzy,  
króre  wynikały z  da w ne go  systematu,  aby 
pojąć,  ile dobra  sp łynąć  mo ż e  z tej now ej  
ustawy.

Stany zjednoczone północnej Am eryki.
Z  N o w e g o - Y o r k  u , dn.  22. Stycznia,  

O d e b r a n o  tu wiadomość ,  iż d.  31.  G ru d n i a  
s toczona została bi twa w F lo r id a  między In-  
dyanami  Semino l sk iemi  i wojskiem Z j e d n o ­
czon ych  S t a n ó w ,  nad  rzeką W i t h la cu t s c h i , o 
kilka mil od  miejsca mieszkan ia  indyjskiego 
wojownika Powel l .  Bi twa ta była żwawa 
i trwała więcej niż  godzinę.  Walecz no ść  i o d ­
waga wojska naszego  zniewoli ły nareszc ie  n ie ­
przyjaciela do  ucieczki.  P o le g ło  40 I n d y a n ;  
l iczby ranionych n ie  m oż n a  podać  dok ładn ie ;  
bo  ich z sobą zabierają;  atoli z a p ew n e  w y ró ­
wnywa liczbie zabi tych.  Wojsko  Z je dn o cz o­
ny ch  S t anó w ,  wy noszące  227 ludz i ,  mia ło  4 
zab i ty ch ,  a 59 r a n io n y c h ;  mi ęd zy  os ta tniemi  
jest wielu officeiów.
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Rozmaite wiadomości.
( Z  Tyg. P e t.)  —  „Zawsześmy pozwalal i  so ­

bie myś leć ,  iż co do  L i twy ,  wielu his toryków 
i Państwa Ro6syjskiego i l u d u  ruskiego,  nie  
jasno pojmowal i  j e dnę  i d rugą his toryą *), 
Z d a n i e  to zmus za  nas do  wyt łumaczenia  się 
tu  zaraz z myśli  o o g ó ln y m  stanie i pol i tyce 
pó łnocy  do końca X V  wieku.  Czy państwo,  
czy lud weźmiemy na  u w a g ę ,  do  po łowy te­
go wieku były na świecie dwa rossyjskie Pań ­
stwa i dwa ruskie ludy  — Rossya i L i tw a ,  to 
jest Rossya n iewo lna  i Rossya n iepodległa,  
Ruś  Mągolska i R uś  L i t ewska ,  Pańs two  R u ­
skie Chrześciańskie i Państwo Ruskie n iepo d­
leg łe ,  k tó rych pol i tyczny rozdział  zaczął  się 
od zaprowadzenia wiary Cbrześciańskiej  w Ki ­
jowie i Now gor odz ie ,  rozstrzygnął  się s tanow­
czo za wia rgn ien iem Mągołów do  Moskwy,  
p rzybra ł  nowy charakter  po do br o wo ln y m so­
jusz u  L i t w y ,  czyli niepodległej  Rossyi ,  z  Poj-  
s k ą , a p rze rwał  po osta tecznem zlaniu  się L i -

Dwaj historycy Rossyjscy Karamzin i Polewoj rozró­
żnili się w tytułach dzieł swoich. Pierwszy napisał 
historyą P a ó s t w a  R o s s y j  s k ie g o *  drugi pisze hi- 
atorya l ą d u  R u s k i e g o .
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twy z now em  R ossyjskiem  Cesarstwem, po  ty­
s i ą cu  (ec i ech r o z b r a t u  i n i e z g o d y ,  od  W  łodzi-  
r n i e r za  W .  do  Ka t a r zy ny  II , G d y b y ś m y  p is a­
li h i s t oryą  R u s k i e g o  l u d u , cz te ry  te wa żne  w 
j e go  l o sach  p r zew ro t y  w z i ę l i byś m y  n i e z a w o ­
d n i e  za g ł ó w n e  epok i  w na sze rn  dz i e l e ;  w ta 
kiej  bo t k i em  tylko post ac i  m o ż n a  h is t o ryczn i e  
l ud  R usk i  p o j m o w a ć :  k iedy się h is t o rya  L i t w y  
odd z i e l a  o d  dz i e jó w  właśc iwej  R » s s y i ,  l ud  R u ­
ski zn ika  l og i czn i e  z p r z ed  o c z u  i dz ie jop iso-  
wi poz os t a j e  sarna h is t o rya  r z ą d ó w  w s c h o d n i e ­
g o  związku  x i ę s tw  R u s k i c h ,  h i s t o rya  p u b l i ­
c zn a  R o ss y i ,  j a ką  b a r d z o  g r u n t o w n i e  p o j m o ­
wa ł  K a r am z i n .  C za s  i mie j s ce  n i e  p ozw a la j ą  
n a m  w c ho dz i ć  w s z c z e g ó ł o w e  d o w o d y  p r a w dy  
h i s t o ry c z n e j ,  źe  L i t w a  p r ze d  p o ł ą c z e n i e m  się 
sw o je m  z Po lską  by ła  t ą i  s a m ą  R o s s y ą ,  tylko 
p o d  p a n o w a n ie m  inne j  d yn as t y  i:  o b j a ś n i m y  
g ł ó w n e  rysy t ego  faktura .  L u d n o ś ć  pańs t w  
o b u  była  j e d n o p l e m i e n n a  i p o ch o dz i ł a  z  j e ­
d n e j  i te jże  S ło w ia n  gał ęz i .  N i e  t r z eba  s ię u 
wod z i ć  t e m ,  ż e  był  l ud  o s o bn y ,  k tó ry  m ó w i ł  
i n n y m  j ę z y k i e m ,  i n a z yw a ł  s i ę  L itu w a  i dał  
pocz ą t ek  im ie n i ow i  c a ł e g o  Pańs twa L i t w a :  l ud  
t e n  s t an owi ł  s ł abe  p o k o l e n i e ,  k rop l ę  w od y  
w  m o r z u ;  z a jm ow a ł  n i e  więcej  n ad  p ięć  l ub  
sześć  t e r aźni e j szych  p o w ia tó w  i n ie  b y ł  p a n u ­
j ą c y m ;  o w s z e m  zos t awa ł  w p o n i ż e n i u :  j ę zyk  
j e g o  n i e  by ł  j ę zy k i em  r z ąd u  i p r aw od aw s tw a ,  
s tol ica  pa ńs tw a  za łożona  by ł a  n i e  na  j ego  zie-  
Hii ,  l ecz  na  S łow iań sk i e j ;  d aw ne j  jego wiary 
ods t ąpi l i  s am i  r z ą d c y ,  p o d  k on i e c  wyzna j ący  
j u ż  rel igi ją  zn ac z n e j  większości  sw o ic h  S ło ­
w iański ch  p o d d a n y c h ;  t e r az  w ie lu  j u ż  n i e  
w ą t p i ,  ź e  J a g i e ł ł o ,  o c h r z c z o n y  p r z e z  K a t o ­
l icką Pol skę  jak p o g a n i n ,  z a m ł o d u  by ł  wiary 
G r e c k o  rossyjskiej.  W ła ś c iw a  L i t w a  w ca l e m 
tern ciele była  p r o s t e m  o b c e g o  r o d u  poko le ­
n i e m ;  j e j  w n i e m  zaczen i e  n i e  by ło  p o l i t yczn e ,  
l ecz  r e l i g i j n e ,  j ak  o  tern niżej  p o w ie m y .  T a  
k ich  i n n e g o  rod u  p ok o l e ń  i w RosByi by ło  kil 
k a ,  a j ednak  p r z ez  to n i e  z m i e n i a ł  się cha r ak  
ter* S łow iań sk i eg o  Pańs tw a .  C z e m ź e  t ak i em 
by ła  ow a  S łow iań sk a  l u d n o ś ć ,  wspó lna  Rossy i  
i L i t w i e ,  tu  i t am  sk ł ada j ąca  za sado wy  e l e ­
m e n t  n a r o d o w e g o  by tu  ? Był a  to  R u ś ,  c zęść  
l u d u  Rossy j sk i ego ,  o d ł a m e k  j e go  o g ó ln e j  m a s ­
sy,  spo jo ne j  p r z ez  N o r m a ń s k ą  dy nas ty ą  R u r y ­
ka. Massa  ta r o z ł o ży ł a  s ę  na  d w a  p o l i t y cz n e  
p i erw ia s tk i ,  kiedy na  n i e  u p a d l a  go r ąca  k rop la  
w iary  Zb awic i e l a ,  Cz ęś ć  ta R u sk i e g o  l u d u  
i sama  s i eb ie  nazy wa ł a  R u s i ą ,  uż yw a j ą c  za ra ­
ze m  n o w e g o  L i t w y  na zw an i a .  O w s z e m  i s a ­
m o  to o b c e g o  r o d u  p o k o l e n i e  „ L i t u w a “  by ło  
czas  niejaki  R u s k i e m  i w ch od z i ł o  do  sk ł a du  
P a ń s t w a  n a ś l edn ikó w  R u r y k a .  O d  N o r r a a n -  
n ow  dost al i  podbici S ło w ia n i e  n ow e narodowe

nazw anie Rus i  czyli R ossyi; ćudzozierttśka dy- 
nas tya  L  t ewski ch  kuningasóW  ( k ó n u n g  Ito- 
n i g j ,  t akże  o d  N o r m a n ó w  id ąc a ,  da ł a  Z ap e ­
w n e  p o d o b n y  rhźe Sposob em n o w e  im ię  L i t w y ,  
u ł a m k o w i  P r u s k i e g o  l u d u ,  k tóry z na l a z ł a  n a  
p r a w y m  b r z e g u  N i e m n a ,  a pó źn i e j  im ię  to  
r oz sz e r z y ł a  na  o g r o m n ą  część  d a w n e j  Rus i .  
N i e r o z s t r z y g n i o n a  r zecz  j e s z c z e  azal i  w ie lcy  
x i ą£ę t a  L i t e w s c y ,  K u n i n g a s y ,  n i e  p o c h o d z ą  
o d  p i e r ws zy ch  kra ju z a b o r c ó w ,  t.  j .  z d o m u  
R u ry ka .  P r z y c h y l a m y  się do  tej  m y ś l i , m a j ą ­
cej  w n a s z y c h  o cz a ch  w ie lk ie  d o  p r a w d y  p o ­
d o b i e ń s t w o .  R u s s o w i e  n ig d z i e  n i e  zos t awi l i  
x i ą i ą t  t u by l c ów  i niszczyl i  i ch g dz i e  i j ak  m o ­
g l i ,  s adząc  na to m ia s t  sw o ich .  L e c z  skądkol -  
w iek po ch o dz i ł a  dy na s t y a  k u n i n g a s ó w ,  p a n o ,  
w an i e  ich  b y ł o  n i e w y d a t n e  i, s ł ab e  do cz a só w  
ch rz e ś c i a ń s t w a  w  K i jowie .  Ś mi a ło ść  i ch  i p o ­
t ęga  o d  tej  s i ę  t y lko zaczyna j ą  e p o k i ,  i ł a t w o  
się to  d a j e  w y t ł u m a c z y ć  z s am e j  is toty r z eczy .  
O g n i s k o  pd gań sk i ch  po j ęć  o  w ie r ze  n a  p ó ł n o ­
cy  S łowiańsk i e j  by ło  w L i t w i e , , i  —  n i e c h  s i ę  
g o d z i  p o w ie dz i e ć  —- my to log i j a  S łow iań sk a ,  
o  k tó r e j  c zy t am y  p i ę k n e  ro z p r a w y  w h i s to -  
r y ach  R o ss y j sk i e go  pa ńs tw a  i l u d u ,  n i e  by ł a  
S ł o w i a ń s k a ,  l ecz  L i t e w s k a : d o w o d z ą  tego  i n a ­
zwi ska w iększej  części  bós tw .  A r c y k a p ł a n  tej  
wiary  mia ł  sw o ję  s to l i cę  w l asach t e r aźn i e j s ze j  
Ż m u d z i ,  k tór a  była  c z em ś  p o d o b n e m  d o  D a -  
laj L a m s k i e g o  T y b e t u ,  i j ak o n  nosi ł a  n a z w i ­
sko „ z i e m i  ś w i ę t e j “  do dz iśdn ia  d o c h o w a ­
ne .  —  N o w y  to i w a ż n y  p o w ó d  n i e  oddz i e l ać  
h is to ry i  L i t w y  o d  Rusk i e j .  Dop ók i  wiara p o ­
gańska  p a n o w a ła  w d z i e dz in i e  R u s s ó w ,  w p ł y w  
L i t w y  na S ło w ia n  m ó g ł  być  tylko d u c h o w n y  i 
n a tu r a l n i e  s zed ł  za p o l i t y c z n e m i  w ypa dk am i .  
L e c z  k iedy r e l i gi j ne  z a g a d n i e n i e  p r ze sz ło  d o  
p ó łn o cy ,  s t o sunk i  L i t w y  i KijoWa mus i a ł y  s i ę  
o d m i e n i ć .  L i t w a  stała s ię nag l e  r e p r e z e n t a n ­
tką w ia ry  p r z o d k ó w  i wszelkie) św ię tośc i  d l a  
p l e m . o n  p o g a ń s k i c h ,  k tórych sk ło nn ość  ku n o ­
wej  w ie r z e  mus i a ł a  być  w s to s unk u  o d w r o t n y m  
i ch  Odległości  o d  K i j o w a ,  i tarn s i ę  ko ńc z yć  
g dz i e  w ładza  d o m u  W ł o d z i m i e r z o w e g o  n i e  b y ­
ła do s t a t ec zn ą  si łą p o p i e r a n a .  S ło w iań sk i e  p o ­
ko l en i a  n i ec hc ące  p r z \ j ą ć  E w a n g e l i i  p r z y l g n ę ­
ły  d o  sw e g o  po gańsk i ego  W a t y k a n u .  PobliŹ* 
s z e  L i t w i e  kra iny,  z la ły  się z n ią  d la  o b r o n y  
o g ó l n e j  spr awy,  i już przy  p i e rws zyc h  p o t o m ­
kach W ł o d z i m i e r z a , w idać  wr ogos two  now ó j  
Ro ss y i  pogański e j  z  ćhrZeśc i ańską ,  na  g r a n i ­
cach  dość  bl i sk i ch  K i jowa .  D o  r e l ig i jnego z a ­
gad n i e n i a  p r zy ł ączy ło  się wkró tce  po l i tyczne:  
d o w ó d z c y  Rossy i  pogańsk i e j  wzięli  tytuł  w ie l ­
k ich  x i ą ź ą t ,  j akby  na  odpa rc i e  t y tu łu  do w o d ź -  
có w  drugi ej  R o s s y i ,  co się od rze k ł a  w iary  
przodków , i pod im i e n i e m  Litwy w ys t ąp i ł o
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mo ca rs tw o ,  z łożone  z j e dn ych  co i tamta pier,  
wias tków,  lecz różniące  się wiarą i dążeniem.  
Odtąd  wielcy xiąźęta Li tewscy,  ciągle usi łowa 
li odzierżeć pierwsze miejsce w związku xiążąt 
R u s k i ch ,  i kiedy religijny pat ryotyzm nowego  
pańs twa,  po  nabyciu wielu chrześciańskich 
prowincyj ' ,  musiał  się od mi en ić ,  sami przyjęli  
wiarę  swoich spó łzawodników i in ną  już d ro ­
gą  starali się dojść tegoż ce lu ,  — panowania  
na  p rzedn iej szym t ronie  Ruskiego ludu i po łą ­
czenia  całej Rossyi  pod swoje ber ło .  Nosili 
tytuł  xiążąt  Ru sk ic h ,  j e szcze  n im zdobyl i  ty­
tuł  wielkich xiąźąt  Ki jowsk ich,  g łówny  p rzed­
m io t  ich ambicy j ,  dla tego źe się w n im za­
wierała dawna  ich idea t ryumfu  pogaństwa nad 
pie rwszą  me tropo l i ją  chrzpściańskich zasad.“

( D okończenie nas.tąpi.)

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  W i e r z e j a  i G r z  e b i e  n i s k o,  po ­
ło żo ne  w powiecie Szam otu l sk im, należące do 
massy spadkowo- l ikwidacy jne j  n iegdy  W a ­
wrzyńca S tarzeńskiego, a oszacowane przez 
t jyrekcyą zi emstwa r e s p : na 20,856 Tal .  5 sbgr.  
5 f en.  i 17,501 Tal .  11 sbgr.  8 fen.  wedle taxy, 
mogące j  być prze jrzane j  wraz< z wykazem hy-  
po te cz ny m i warunkami w reg is t ra turze ,  m a ­
ją  być w terminie do licytacyi na

d n i u  i  3 t y m M a j a  1 8 3 6 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godzin ie  rotej  w miejscu 
pos iedzeń zwykłych sądowych sprzedane.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra  G o l e j e w k o  z przyległościami w ob 

wodzie Regencyi  tutejszej po łożone i do W g o  
Bronikowskiego n a l eżące ,  mają w d rodze  p u ­
bl icznej  l icytacyi od  Sw. J a n a  1836. r. na trzy 
po sobie nas tępne lata w dzie rżawę być wy­
puszczone.

W  tym celu wy znaczonym został  te rmin na 
d z i e ń  26.  M a j a  r. b. 

o  godzinie  lotej w Izbie naszej  sądowej  przed 
Sędz ią  Nadziemiańskim W n y m  Geyert ,  
fń O c h o t ę  dzierżawić mających za pozywamy 
n in ie jszem z tern n a dm ie n i en ie m ,  źe warunki  
dz ierżawne tak w naszej  jako też i w Reg i s t r a ­
tu rze  Królewskiego Sądu Z iemsko  - miejskiego 
w  Ra wi cz u ,  a na koniec i u Kommissarza 
sprawiedl iwości  Mittelstaedc przej rzane być 
mo gą .  Każdy licytant zresztą mus i  wprzódy  
500 Tal .  kaucyi złożyć.

P o z n a ń ,  d n i a i y .  L u te g o  1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y .  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yd z ia ł  pierwszy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w P o z n a ń .

N ie r uc h o m o ść  tu w P o z n a n i u  na ulicy Sgo 
Woy c ie ch a  pod Nr.  107. sy tuowana o w d o w ia ­
łej Charlocie Jus t in ie  Reich  należąca z p rzy le ­
głościami oszacowana na  15,971 Tal .  7 sbgr.  
6  fen,  wedle taxy mogące j  być prze jrzanej  
wraz z wykazem h y po te czn ym  i warunkami  
w Reg i s t r a tu rze ,  ma być

d n i a  3 0  g o  S i e r p n i a  1 8 3 6 .  
p r ze d p o łu dn ie m  o godz in ie  lo t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedane .

P o z n a ń ,  dnia l i g o  Stycznia 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - m i e j s k i.

D n ia  8. Marca r. b. Zacznie się sprzedaż ba- 
r a n ó w  w D o m in iu m  H i i n e r n ,  mi lę od Her rn -  
stadl  i W i n z i g ,  powiatu Woławsk iego  w Szlą- 
sku,  a pól t rzeciej  mili od Rawicza.

Ce n y  ba ranów są r ó ż n e ,  lecz s tałe ,  które 
w liście klassyfikacyjnej przejrzeć można .

v.  N e u h a u - s s ,  Podpu łkownik .

D o m i n i u m  G ó r a  pod  Ja roc ine m ma 40 tłu— 
Btych ka rmny ch  wołów do sprzedania .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

D nia i , M arca i  S 36. Papiera- jG otowi- 
mi zrią

Obligi długu państwa . , 
O bligi bankowe aź do włącznie

po po
' 1011 1011

l it .  H . . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

—- —■

w ne . . * . . . .  
Listy za6tawne W . Xięstwa

103 102g

Poznańskiego. . . . 104 103.1
W schodnio-Pruskie . . . 103 1024
Szłaskie . . ' . . — 107

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  29. L u te g o  1836. 

L ą d e m :  T al.
Pszenica . . I
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki •—
Jęczmień mały 
Owies . .  .  —-
Groch . . .  1

W o d ą :  Tal,
Pszenica (biała)
Zyto . . .  —  —  —  -  —  —
Jęczmień wielki — — — - —, —
Jęcz mień  mały —  —  —  -  —  —
Owies . . .  — 25 —  - —  23
Kopa słomy .. 6 — —  -  5 —
Cetnar siana .  i  10  —  - —  20

Igr. fen. Tal. Igr. fen.
20 — i 1 10 —

6 11 - I  4 8
26 IX - — . —  —
— — -  —  25 —-
25 — ' -  —  21 3
8 9 -  i  7  6

Igr. fen. Tal. Igr. fen.


